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Warszawa,30.X1.1959 r.

Drogi Panie WYadys/awie !

Nie odpisałam Sta5

mi powiedział,że przed pa ridniami do Pana wlaśnie

napisa i odpowiedzia] na pytania, zawarte w liście

do mnie.Czy list ten już Pan dosta] ?

Jeśli chodzi o Panią Aleksnadrę ,

to istotnie była w Warszawie i prosiła o przesłanie

"Panu jej wspomnień i rozmów,Wspomnienia w ca/óści

przeczytałam i nie znalazłam w nich niczego,czego

nie zowieralyby rozmowy,oczywi§cie pod kątem Pana

zainteresowah .Zatym tylko rozmowy będą Panu potrz

rzebne,a te zostały przez nig wysłane pocztę .

t Jezeli nie doszły ,to trzeba

czekać na okazję ,a narazie o żadnej w bliskim

czasie nie wiemy.

Piszg to, &eby Pan wiedziaZ, jak

się rzeczy mają i na co można liczyć .

Ze zdrowiem Stasia nie jest dobrz

Wprawdzie od miesigca siedzi w Warszawie po

szym pobycie Otwocku,ale kaszle bardzo i męczy

sig szybko.A przytym nie dba o siebie tak,jak po-

winien w tej sytuacji.Trudno z nim o tym mówie, J

ale widać ,że jest zgnębiony swoim stanem,

Nie uspasabia to do zbytniej ak-

      



tywnoêci organizacyjnej i naukowej.Smutne to bar-

dzo, hoć przecieźhyle jest do zrobienia w naszym

zakresie i Sta& ma takie możliwości, jeślijchodzi

o znajomość przedmiotu i sympatię oraz zaufanie

potenc ja Iny ch relacjonistów.

Na szczęscie nasz szczupły personel

jest udany,my§lép dwóch młodych ' asystentach, któ-

rzy pracuję z zapałem i są lojalni w stosunku

, do szefa, 5

Przykro mi,#e nie mogę Panu pomóc

bezpośrednio,ale nie ma isposobu, Jak tylko będzie

jaka okazja,to drugi egzemplarz rozmow prześlemy.

A moze tamten doszedZ ?

Trzeci tom"Najnowszych Dziejów Pol-

ski" juz wydrukowany,ale jeszcze nidma w sprzedaży

Otrzyma go Pan napewno.Jest to gruby tom, w którym

najwiecej miejsca zawieraja zajmują meldunki Mon-

tera z powstania warszawskiego,

Posy/am Panu prospekt wierszy obo-

zowych zainteresuje Pan tym wy-

dawnictwem znajomych Polaków ,których interesują

obozy koncentracyjne ? Zależy nam bardzo na zamó-

wieniach wierszy z zagranicy .Z "Libellą" Jesteś—

my w kontakcie, bo jedną z autorek wierszy jest Zofl

sia Romanowiczowa.Ale moke ulatwi nam Pan dotar-
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cie do Lama ,czy innego ośrodka,ktoryby zamówi]
pewną ilośq'egzemplarzy tego tomiku.Ukaże się do-
piero w pierwszym kwartale 1960 roku.Pieniędze
można przesłać przez PKO ,lub w Inny,!lmćwiony

sposób,

Przepraszam,że Pana absorbuję tg sprawą,
wiedzge jak$ jest Pan zajęty. Ale trzeba coś zro-
bić dla bliźnich z kraju.Jestem w komitecie reda-

keyjnym wydawnictwa i kręcę się kolo tej subskry
beji,ktora nie idzie tak, jak przypuszczafam ,

Na tym koficzę,przesy/ając dużo ser-

decznych pozdrowień „Maryla R.dzigkuje za mile

' sXowa i odwzajemnia się takowymi. Będziemy pi-
sały wkrótce do Marysi M.,bo to 8 grudnia imieniny

to przekaźemykerdeczności od Pana,

(hudugh
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